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Czgartete. T"i J utr°. §g° Faustyna Męczennika.

Dokończenie Najwyżej zatwierdzonej Ustawy o Za­
rządzie Gubernjalnym i Powiatowym w Królestwie 
Polskiem, wraz z Rozpisem podziała Gubernji na Po­
wiaty, oraz nazwą miast i gmin: ' rr, at, .

X. G U BERN JA SUWAŁKSKA.
1. Powiat Isuwalhski-

Miasta: Suwałki, Przerośl, Filipów, Bakałarze w 
Wiżajny.

Gminy wiejskie: P a w ł o w s k a ,  Jeleniew, Kuków, Wól 
Czarska, Huta, Czostków, Koniecbór, Mackowo, Wiz- 
góry, Kadaryszki, Andrzejewo, Zaboryszki bejny.

2. Powiat Augustowski.
Miasta: Augustów, R aczki, Lipsk, Sopockinie.
Gminy wiejskie: Dowspuda, bzczebro - Olszańska, 

Bargłowska, Dębowo, Sztabin, Kurjanka, Wołowicze- 
wcy, Balla-wielka, Eabno, Gołynka, Kolmca.

3. Powiat Sejnski.
Miasta: Sejny, L ozdzieje, Sereje.
Gminy w Ł j s k i e :  Krasnowo Klejwy Krasnopol, 

H o łn v -Wolmera, Berzmki, Wejsieje, Kopciowo; Po- 
krowsk, Święto-jeziory, Metele, Bystragiszki, Sereje, 
Kudrany, Lej puny.

4 Powiat Kalwaryjski
Miasta: Kalwarja, Ludwinów, Simno, Olita.
Gminy wiejskie: Nadniemeńska, Olita, Udrja, Bał- 

kuny, Krakopol, Simo, Krasna, Kirsna-wielka, Urdo- 
min, Podawine, Ludwinów, Janów, Randańska, Kal­
warja, Łubów.

5. Powiat Wołkowyszski.
Miasta: Wołkowyszki, Wierzbołów, Wisztyniec, o- 

sada Kibarty. . .
Gminy wiejskie: Wyłkowyszki, Pojeziory, Zielenka, 

Szyrwanska, Kibarty, Wisztyniec, Olwita, Pojewoń, 
Wojtkobole, Giże, Bartniki, Karkliny.

6*. Powiat Władislawowshi.
Miasta: Władisławów, Szaki, Sudargi.
Gminy wiejskie: Tomaszbudze, Syntowty, Dobro- 

wola, Gryszkabuda, Swiatoszyn, Błogosławieństwo, 
Giełgudyszki, Kudełe, Leśnictwo, Szyłgale. Zyple, 
Syntowicze.

7. Powiat Marjampolski.
Miasta: Marjampol, Balwierzyszki, Preny, Ponie- 

moń. Pilwiszki, Sapieżyszki.
Gminy wiejskie: Szumsk, Kwieciszki, Jaworowo, 

Michaliszki, Chlebiszki, Aleksota, Balwierzyszki, Po- 
giermoń. Poniemoń, Pożajście, preda, Wejwery, Gu- 
dcle, Antonowo.

Art. 2. Wykonanie niniejszego postanowienia, któ­
re zamieszczone być ma w Dzienniku Praw, wkłada 
się na Komissje Rządowe i na inne Władze Naczelne 
w czem do której należy.

Działo się w Warszawie, na posiedzeniu 165, dnia 
5 (17) Stycznia 1867 roku.

Namiestnik w Królestwie, Jenerał-Feldmarszałek 
(podpisano) Hrabia Berg. (D. W.)

Komisja Likwidacyjna.—Na mocy decyzji Komite­
tu Urządzającego w Królestwie Polskiem, zapadłej 
w dniu 28 Stycznia (9 Lutego) 1867 roku, postano­
wiono: że w następnem drugiem losowaniu listów li­
kwidacyjnych, ilość takowych mająca uledz umorze­
niu, będzie zastosowaną do brzmienia 53 art. Ukazu 
o Likwidacyjnej Komisji, t. j. na sumę jednorocznego 
procentu od wszystkich listów likwidacyjnych, pu­
szczonych w obieg od dnia 19 Listopada (1 Grudnia) 
1866 r., a mianowicie na 434,200 rsr. O powyższem 
postanowieniu Komitetu Urządzającego, Komisja L i­
kwidacyjna, na mocy artykułu 57 Najwyższego Uka­
zu o tejże Komisji, podaje do powszechnej wiadomości.

 (D. W.)

— Przez Najwyższy Rozkaz z dnia 13 Stycznia 
mianowani zostali: Naczelnik Okręgu Celnego Ka­
liskiego, Rzeczywisty Radca Stanu Lwowski; Naczel­
nikiem Okręgu Celnego Alexandrowskiego, a kieru­
jący Komorą Celną Sosnowicką, Radca honorowy 
Suchodolski, kierującym Okręgiem Celnym Kaliskim 
od ,lgo Stycznia 1867 roku. (D. W.)

— Przez Rozkaz Najwyższy do Zarządu wojennego 
z d. 27 Stycznia, Juokier pułku ułanów lejb-gwardji, 
Jego Cesarska Wysokość Xiążę Eugeniusz Maxymi- 
Ijanowicz Romanowski Xiążę Leuchtenbergski, posu­
nięty został na Korneta, z pozostawieniem w tymże 
pułku.    (Ó. W.)

— Przez postanowienia Rady Administracyjnej 
w Wydziale Kommisji Rządowej Sprawiedliwości, 
mianowani: Sędzia Sądu Kryminalnego Gubernji L u ­
belskiej, Radca Kollegjaluy Jan Nagler i Sędzia Try­
bunału Cywilnego w Płocku, Władysław Grabowski, 
Sędziami Sądu Appellacyjnego Królestwa; Adwokat 
Sądu Appellacyjnego Królestwa, Teodor Łącki, 0 -  
brońcą przy Warszawskich Departamentach Rządzą­
cego Senatu. (D- W.)_________ ____

—■ Na skutek przedstawienia Ministra Skarbu do 
Komitetu Ministrów w przedmiocie przywozu do K ró­
lestwa Polskiego wyrobów tabacznych z fabryk Rus­
kich, bez obowiązku zaopatrywania ich w banderole, 
Najwyżej zatwierdzonem na dniu 9 m Grudnia 1866 
r. postanowieniem Komitetu Ministrów dozwolono: 
istniejący obecnie porządek przywozu do Królestwa 
Polskiego wyrobów tabacznych z fabryk Ruskich, bez 
obowiązku zaopatrywania ich w banderole, przedłu­
żyć do czasu zaprowadzenia w Królestwie Polskiem 
jednakich z Cesarstwem przepisów co do akcyzy od 
wyrobów tabacznych.________________   ^

— Magistrat Miasta Warszawy. -  Zawiadamiając 
Właścicieli, Rządców i Dzierżawców posesji, w mieście 
Warszawie i Przedmieściu Pradze położonych, że 
z  dniem 2 (14) Lutego r. b., rozpoczyna sig pobór:



1) W Kassie Dochodów Skarbowych lej raty za rok 
bieżący kontyngensu liwerunkowego gromadzkiego, 
tudzież; 2) \V Kassie Poborowej Pomocniczej, lej ra ­
ty opłaty latarniowej za tenże rok. Wzywa ich, aby 
takowe należności w ciągu jednego miesiąca od po­
wyższej daty rozpoczynającego się poboru, niezawo­
dnie do wspomni onych Kass wniesione były, albo­
wiem po upływie tego terminu exekucja przepisami 
Rządu oznaczona, do opóźniających się zaregulowaną 
zostanie. Przytem Magistrat ponawia poprzednie 
ostrzeżenie, aby żaden z kontry buentów pieniędzy na 
podatki przeznaczonych, nikomu nie powierzał, lecz 
aby takowe sam w Kassach jedynie tylko do rąk 
właściwych Poborców, odbiorem tychże trudniących 
się, wnosił, i kwity tegoż samego dnia z rąk  Poborców 
odbierał, a to pod utratą  pieniędzy w ręce niewłaści­
we oddanych.—P.o. Prezydenta, Jeneralnego Sztabu, 
Jenerał-Major, Witkowski. — Naczelnik Kancelarji, 
Luceński. (Dz: War:).

— Przyjechali do Warszawy: Jenerał - Lejtnant 
Krasnokutski z Wieluna; Jenerał-Major Szezerbatski 
z Petersburga. — Wyjechali zaś: Jenerał-Majorowie: 
ha  la lej do Lublina; Sawicz, Pomocnik Naczelnika 
Artylerji, do Suwałk; Nadzwyczajny Poseł i pełnomo­
cny Minister Króla Włoskiego przy dworze St-Pe- 
tersburgskim, Hrabia de Launay, za granicę; Rzeczy­
wisty Radca Stanu Galachow i Kamerjunker dworu 
J. C. M. Kobłukow, do Petersburga.

— Donoszą nam z powiatu Gostyńskiego, iż tam 
w dniu 12tym b. m. złożono na cmentaszu parafjal- 
nym miasta Gostynina, zwłoki ś.p. Felicji z Rzędkow- 
skich Dąbrowskiej, zmarłej zbyt młodo, bo w 28ym 
r. życia, we wsi Strzałkach, na łonie matki i sióstr. 
Pokój jej duszy.

— Przed kilkoma dniami dzieliliśmy przyjemność 
towarzystwa tak miłej osoby, jaką była Nina, córka 
Generała Barona de Prechamps, żona Pułkownika 
Hryniewicz. Od młodości zamiłowana w sztukach 
pięknych, zajęła niepoślednie miejsce między wyższe- 
mi artystami malarstwa i muzyki. L iteratura była 
pokarmem jej duszy, a o jej sercu biedni tutejszego 
miasta, najlepszy sąd oddaćby mogli, albowiem wspie­
ranie biednych było jej rozkoszą. Ta droga istota 
już znikła; z rana jeszcze udzielała obecnym dobrego 
humoru, będącego wynikiem jej wysokiej umiejętno­
ści i dowcipu,a popołudniu szlachetna jej dusza unio­
sła się w lepsze krainy. Liczny orszak pogrzebowy 
i potoki łez nad jej grobem, świadczyły o tem, jakąś- 
my stratę ponieśli. Wszyscy na pogrzebie obecni 
byli świadkami nieutulonego żalu męża. Potok łez 
wylał on na jej grobie, od którego trudno było go ode­
rwać. Nie smuć się szlachetny człowieku! ona z wyż­
szych sfer będzie twoim aniołem opiekuńczym. Dla 
nas wszystkich pozostawiła nieograniczony smutek, 
sama zaś z tryumfem patrzy na ten marny świat, a l­
bowiem wkrótce ujrzy jasność BOSKĄ, czego jej życzy 
serdeczny przyjaciel y, f t

— Pierwsza prelekcja Professora Szokalskiego, 
„O śnie i sennych marzeniach," odbędzie się jutro, 
następna zaś w dniu 19 b. m, Bilety znajdują się do 
napycia w główniejszych xiggarniaeh.

— W Kancellarji Magistratu wydawane są obe­
cnie medale, przyznane wystawcom na zeszłorocznej 
Wystawie Ogrodnictwa.

— W Nowym-Yorku wydane zostały niedawno 
w ozdobnym przedruku, osobiste pamiętniki byłego 
Prezydenta Stanów Zjednoczonych Ameryki, Jeffer­
sona. Znachodzimy w nich niektóre przestrogi, ka­
żdemu w życiu przydać się mogące, i notujemy je dla 
pożytku tych zwłaszcza, którzy w świat wstępują:— 
Niepowierzaj nigdy drugiemu takiej roboty, którą 
sam uskutecznić możesz. Nieczyfi żadnych planów 
wydatkowych, zanim w ręku pieniędzy nietrzymasz. 
Niewdawaj się w kupno rzeczy niepotrzebnych, cho­
ciażby najtańszych; taka taniość zawsze drogo przy­
chodzi. Zbytki samą pychą wywołane, cięższe spro­
wadzają skutki, niżeli głód, pragnienie i zima. Nikt 
nie będzie żałował, że jadł za mało. Każda najcięż­
sza praca byle z ochotą podjęta, łatwo ci pójdzie. 
Przewidywanie urojonych nieszczęść, gorsze niż samo 
nieszczęście. Każdą rzecz bierz z gładkiej strony. 
Jeżeli ulegniesz niecierpliwości, licz dziesięć, zanim 
się odezwiesz; jeśli czujesz gniew w sobie, licz przy­
najmniej sto.

— Wczoraj, po długiej słabości, ukazała sję zno­
wu na scenie Pani Rakiewiczowa w komedji „Ćwiart­
ka Papieru," i przyjęta była oklaskami.

— Piszą nam z Brześcia-Litewskiego, pod dniem 
30m Stycznia (11 Lutego): W resursie tutejszej w ka­
żdą Niedzielę urządzane są wieczory tańcujące i ta ­
kowe dość licznie są uczęszczane. Przybyły z Gro­
dna Nauczyciel tańca, kształci dziatwę tutejszą, przy­
kładającą się do tej nauki. Po ukończeniu lekcji, jest 
nawet zamiar urządzenia balu dziecinnego. Wczo­
raj, to jest, dnia 29go Stycznia (10 Lutego) mieliśmy 
w Resursie zabawę rzadką na prowincji, to jest, Ma­
skaradę, i powiodła się dobrze. Dam w dominach 
było 20, mężczyzn 6; z tych kilku przybranych było 
w ubiory charakterystyczne. Wszystkich osób było 
do 120, tańczących par do 40. Bilety po rs. 1, tak 
dla osób nienależących do Resursy, jako też i dla 
Członków tejże. Damy dostawały bilety bezpłatnie. 
Zebrano rs. 80 przeszło. Wesołość towarzyszyła przez 
cały ciąg pomienionej zabawy, którą wszyscy w niej 
uczestniczący zachwyceni byli, jako nowością dotąd 
nieznaną w Brześciu. Orkiestry grały na przemiany. 
Publiczność była tak zadowoloną z Maskarady, iż 
prosiła, aby powtórzoną takowa być mogła, co zape­
wne uczynionem zostanie.

— Owo dictum „Piękna dusza w pięknem ciele", 
da się zastosować i do szkła m ieścić mającego szla­
chetne wino. Zrozumiał to Pan Stępkowski, sprowa­
dzając na użytek swego handlu znakomity zapas kie­
liszków z fabryk Francuzkich, odznaczających się gu­
stem i praktycznością. Rznięte grube kryształy sta­
nowią bezwątpienia ozdobną zastawę stołową, ale 
prawdziwi gastronomowie oddawua zgodzili się na to, 
że tylko w cienkiem szkle degustacja win wytwornych 
może być z należytą dokładnością uskuteczniona. 
Szkło przez Pana Stępkowskiego sprowadzone, odpo­
wiada właśnie temu warunkowi, łącząc konieczną 
subtelność z wszelką o ile możności trwałością. Nie­
obojętnym również dla prawdziwego znawcy jest 
kształt i wielkość kieliszka, w którym każdy rodzaj



■wina ma być spożywany, i każdy smakosz słusznioby 
się wzdrygnął, gdyby mu podano Szam bertyna  w kie­
liszku do Reńskiego wina przeznaczonym. Mówiąc o 
kieliszkach, winniśmy też coś nadmienić i o kara f­
kach, w których od niejakiego czasu przelewane są 
wina na stó ł podawane. Być może, iż to bardzo pię­
knie wygląda na oko, ale każdy, ktokolwiek wie, jak  
delikatnem  i nieznoszącem żadnych w strząśnięć je s t 
wino, potępi stanowczo ten zwyczaj, mający na celu 
próżną tylko wystawę. W szak zapach róży je s t cu­
dny; zgnieć jednak różę w ręku, a otrzym asz tylko 
woń, równie ostrą  jak  ckliwą. Zmęcz wino przele­
waniem, a stanie się z niem toż samo co z różą.

— Donoszą nam z miasta Pren (Gubernja Suwałk- 
ska), że przed tygodniem, w folwarku Szałtupie, żona 
furm ana powiła tro je dzieci, t. j. dwóch chłopców i 
dziewczynkę, k tóre  zaraz tegoż samego dnia zostały 
ochrzcone.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn , 8go Lutego. — Szeregi dawnych 

wojowników coraz bardziej się przerzedzają. Jenera ł 
S ir Jam es Maxwell Wallace, który wszedł do armji 
w roku 1803, w stopniu chorążego pułku Dragonów, 
i dotąd jeszcze służył w wojsku, zmarł, mając 82 lata 
wieku. — Dwóch Anglików, wielkich zwolenników 
sztuki pływania, powzięło myśl dziwaczną przebycia 
wpław przestrzeni, dzielącej D o\er od Calais, przy- 
czem łodzie będą za niemi postępować. Lecz nawet 
przy takiej eskorcie i w przypuszczeniu, że będą oni 
zatrzymywać się od czasu do czasu dla wytchnięcia, 
nie będzie to przyjemność godna zazdrości. Excen- 
tryczny ten wyścig ma przyjść do skutku  podczas 
Paryzkiej Wystawy Powszechnej. (Nordd. Allg. Z.)

AUSTRJA. Zagrzeb, 8go Lutego. -  Mówią, że kau- 
cellarja nadworna Chorwacka ma być wkrótce zwi­
nięta. Od czasu dymissji Hr. Belcredi, K anclerz n a ­
dworny Chorwacki i jego zastępca, stali się zwolenni­
kami dualizmu.

Praga , 8go Lutego.— W sferach dobrze poinformo­
wanych zapewniają, że natychm iast po ogłoszeniu no­
minacji Ministrów Węgierskich, Przewódcy Czechów 
wystąpią z żądaniem ustanowienia osobnego Mini­
sterstw a dla krajów korony Sgo W a c ł a w a . Adres 
odpowiedzi na mowę tronową, który uchwalony bę­
dzie na początku przyszłej sessji Sejmu Czeskiego, 
ma posłużyć głównie do poparcia tego żądania.

(Schl. Ztg).
FRANCJA. Paryż , 9go Lutego.— Projekt do prawa 

prassowego, który ma być roztrząsany w przyszłym 
tygodniu w Radzie Stanu, podnosi kaucję od dzienni­
ków politycznych, wychodzących w Paryżu, do wyso­
kości 80,000 franków, ustanawia opłatę stemplową 
dla wszystkich bez względu dzienników na 4  centy­
my i utrzym uje nadal karę więzienia, lecz łagodzi tę 
karę  i ogranicza liczbę wypadków, w których ma ona 
być stosowuną.— W wyższych sferach politycznych 
panuje wielkie niezadowolenie z powodu zaręczyn 
Hrabiego Flandrji z jedną z Xiężniczek Hohenzol- 
lernskich. Chcą tu  upatrywać w tem , może niesłu­
sznie, intrygę Hrabiego Bismarcka, którem u przypi­
sują zam iar zyskania w ten sposób niektórych osobi­
stości dla zamiarów Pruss,—Zasługuje na uwagę a r ­

tykuł ogłoszony przez Jenerała  T iirr w kwestji 
Wschodniej i w przedmiocie życzeń ludności G re­
ckiej, Albańskiej i Serbskiej, w Turcji; Jen era ł T urr 
pozostaje w bliskich stosunkach ze znakom itszem i 
osobistościami tamecznych stron, i posyłany był nie­
jednokrotnie przez rząd W łoski w missji na Wschód.
—P. Dreolle, naczelny redaktor dziennika „Patrie* , 
ma być przyjęty ju tro  przez Cesarzowe na posłucha­
niu szczególnem. — Xiążę Napoleon zwiedził onegdaj 
z rana  gmachy, przeznaczone na wielką Wystawę Po­
wszechną; o tych odwiedzinach uprzedzono Członków 
Komissji Wystawy. (Ind. Belge).

HISZPANJA. Madryt, 4go Lutego.— Zapewniają, że 
pomimo surowych środków, stósowanych przez Rząd, 
opozycja powzięła mocne postanowienie przeprowa­
dzenia swych kandydatów na wyborach do Kortezów, 
k tóre odbędą się za sześć tygodni. (Ind. Bel.)

Ostatnie Wiadomości.
Depesza z Londynu, datowana 12go b. m., donosi, 

że m eeting reformistowski odbył się dnia poprzednie­
go bez naruszenia porządku publicznego. W pocho­
dzie przez ulice brało udział najwyżej 20,000 ludzi.—
Z Chester otrzymano wiadomość, iż dnia l ig o  przy­
było tam do 800 robotników z Liverpool, Preston, 
M anchester i innych miejscowości. Obawiano się po­
wszechnie, czy fakt ten nie zostaje w związku z przy­
pisywanym fenjenom zamiarem opanowania zapasów 
broni znajdujących się w zamku Chester. W ładze 
przedsięwzięły energiczne środki do utrzym ania p o ­
rządku.

W łoska Izba Deputowanych przyjęła l ig o  b. m., 
uchylenie m andatu  Maziniego, k tóry  oświadczył, że 
jest republikaninem  i dla tego nie może przyjąć 
m andatu Deputowanego. Tegoż dnia przedstawione 
zostały dokum enta dotyczące tra k ta tu  pokoju z Au- 
strją. Niceli zażądał przedłożenia tra k ta tu  z P russa- 
mi i wszelkich dokumentów odnoszących się do osta­
tnich wypadków, lecz M inister spraw zagranicznych 
odmówił podobnemu żądaniu, uważając je  za n iesto ­
sowne.—Cairoli i Deboni in terpellu ją Rząd co do z a ­
kazania w Wenecji zamierzonego meetingu zwołane­
go w przedmiocie projektu sprzedaży dobr Kościelnych.

Ricasoli odpowiada, że ponieważ prawo zgrom adze­
nia się nie jest uregulowane jeszcze przepisami spe- 
cjalnemi, przeto musi być poddane stosunkom polity­
cznym. Przytem uważa on za niebezpieczne zwoły­
wanie raeetingów w tak  palącej kwestji, jak  Rzym­
ska. Mancini zbijał dowodzenia M inistra, a Izba 
mimo oppozycji Ricasolego, przyjęła 136 głosami 
przeciw 104 wymotywowane przejście do porządku 
dziennego, zaprojektowane przez Manciniego. — 
Dzienniki donoszą, że m inisterstwo z tego powodu 
podało się do dymissji. Decyzja Króla nie jest wia­
doma. Rada m inisterjalna m iała się odbyć l lg o b .  m. 
wieczorem.

Anglicy Charles B right i Acton Smee, otrzymali 
koncessją na telegraf podwodny z Raguzy do Malty.

 ___________ (Schl: Ztg).

—  R o z m a it o ś c i . — W pewnym prowincjonalnym \  
teatrze  grano tragedję Inez de Kastro. W łaśnie 
w scenie, gdy przechodzący przez las Don Pedro. 
spostrzega ukazującego się za krzakam i z całą po-
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wagą nadziem skiego świata ducha Inezy zamordo­
wanej, ta przez nieostrożność, zanadto zbliżywszy się 
do świecy, stojącej za niebotycznem drzewem, za ­
paliła na sobie suknie! Bartłomieju ratuj, zawołała, 
biegnąc do męża swego, który właśnie przedstawiał 
Pędra“. Ratujcie! przerażony Pedro wykrzyknął, 
i począł zdzierać suknie z Inezy, gdy tymczasem  
z drugiej strony Koello jej morderca, wypada z sza ­
flikiem wody i wylewa go na głowy nieszczęśliwych 
kochanków, poczem naprawdę oraglałą Inez wynosi 
za kulisy. Przytomny artysta grający Pedra, prze­
widując, że już widowiska nie będzie można dokoń­
czyć, dobył sztyletu i z rykiem rozpaczy wrzasnąw­
szy: „Teraz już się wszystko skończyło!“ przebił s ię — 
upadł—i korty na zapadła.

MY ALEXANDER II,
C e s a r z  " W s z e c h  R o s s j i  K r ó l  P o l s k i  

etc., etc., etc.
Wiadomo czynimy, iż T rybunał Handlowy w W ar­
szawie w Imieniu N a s z e m ,  wydal wyrok następującej 
osnowy:

Działo się na sesji Try­
bunału Handlów: w W ar­
szawie, dnia 14 (26) Sty­
cznia 1867 r.

Obecni:
Brzeziński Y. Prezes.
Rudzki ) .
Natanson) S«dzl° wie-

(podpisano) Brzeziński.
(—) Andrychiewicz.

Trybunał Handlowy w  IPar staw ie.
W rozpoznaniu podania Karola R. Schultz, zarządzające­

go Xięgarnią pod lirmą: Rudolfa Friedlein, w Warszawie, 
pod Nr 460 utrzymywaną, w d n iu  10 (2 2 ) b. ra. i r. uczy­
nionego, w którym tenże donosi, iż Xięgarnia wyż rzeczona, 
przez zbieg nieszczęśliwych okoliczności i brak  gotowego 
funduszu, zasięgniętych długów rs: 2 5 ,2 2 1  k: 1 % wynoszą­
cych, a w szczególności summy rs: 3741, Domowi Handlów. 
Fraenkel i  rs: 3491, Jakóbowi F latau , drogą exckucji po­
szukiwanych, ani też komornego nawet z lokalu przez nią 
zajmowanego, nie je s t w możności zapłacić, a ztąd, że taż 
X ięgarnia stała się niewypłacalną i dla tego żąda ogłoszenia 
nad nią upadłości. Zważywszy: że jakkolwiek z plenipoten­
cji urzędowej w dniu 30Marca (11 Kwietnia) 1864 r. przez 
Rudolfa Friedlejn kupca, podającemu Schultz udzielonej, 
okazuje się, iż tenże nie je s t upoważnionym do żądania o- 
głoszenia upadłości swojego M andata; to przecież sk o ro zak i 
pokładanych, płynie dostateczny dowód, że X ięgarnia pod 
firmą Rudolfa Friedlein zaciągniętych zobowiązań, mimo po­
zyskanych wyroków i rozwiniętej exekucji mianowicie przez 
Fraenkla, co do summy rs. 3741 i Jakóba F latau , co do 
summy rs: 3491 nie wypełniła, ani też nawet i należności 
komornianej, również drogą exekucji Sądowej przez właści­
ciela domu poszukiwanej, nie zaspokoiła, według zaś bilansu 
ogół passywów wynosi summę rs: 25,221 kop: l ’/2, a ztąd, 
że taż Xięgarnia jes t w stanie niewypłacalności, w takim 
więc położeniu rzeczy, w myśl Art.: 437, 441, 4 4 9  K. II i 
następnych, upadłość na dopiero wzmiankowaną Xięgarnię 
ogłosić i stosowne dalszo rozporządzenia wydać wypada.

Z tych przyczyn Trybunał Handlowy w Warszawie, u p a ­
dłość Xięgarni pod firmą Rudolfa Friedlein, w Warszawie 
pod Nr 460 prowadzonej ogłasza; czas zaczęcia się takowej 
z dniem dzisiejszym określa, opieczętowaniu majątku do te j­
że  Xięgarni należącego, tak  pod powyższym numerem jak  
1 gdzie bądz indziej znajdować się mogącego, rozporządza i 
do uskutecznienia tego Podsędka S- P . O. i M. Warszawy 
W ydziału II  deleguje Kuratorem Konstantego Borzewskie- 
go Patrona mianuje, na Sędziego Komisarza Wgo Rudzkie­
go Sędziego Trybunału przeznacza. Wpis na rzecz Skarbu, 
jako w obiekcie niepewnym nars: 3 ustanawia i opłatę ta-* 
kowego na massę wkłada. Mocą wyroku w l-ej Instancji pod 
tymczasową exekucją wydanego, zawieszenie którego na t a ­

blicy Trybunału i podanie go do pism publicznych K urato­
rom poleca.

(Podpisano) Brzeziński, (—) Andrychiewicz.
Zalecamy i rozkazujemy etc.

PodpisanoJRrsesiósrtfi (—) A n d ry c liic w ic z .
Za zgodność etc.

(El. S .) (podpisano) Andrychiewicz, Podpisarz. (D. W .)
W e W torek bieżącego tygodnia, pomiędzy 

godziną 8 a 9 wieczorem, przewożąc rzeczy 
Passażera, z ulicy Aleja Jerozolim ska na u- 
licę Bielańską do Hotelu Lipskiego, zgubiłem P O D U S Z K Ę  
pierzanną, zeszytą, z dywanu strzyżonego czarnego, w pąso­
we bukiety, a po drugiej stronie z safjann żółtego. Oprócz 
tego poduszka ta, mieściła się w powłoczce białej, płócien­
nej, a na to wszystko powleczona była w pokrowiec z ada­
maszku wełnianego, zielonego i żółtego koloru. Uprasza się 
sumiennego znalazcę, o oddanie tej poduszki do Numerowe­
go w Hotelu Lipskim, na  2giem piętrze, za nagrodą rs: 1 
gdyż w przeciwnym razie, ten  zmuszonym zostanie ze szczu­
płej swe.i pensji, do opłacenia właścicielowi zatraconego przed­
miotu. (1635)

Dnia wczorajszego, z domu pod Nr 583,przy 
ulicy Długiej, wybiegł P I E S E K ,  z rodzaju 
charcików, koloru popielatego, z 3ma centka- 
mi białemi na piersiach, z czarnemi pazurka­

mi u łapek przednich, a z białemi u tylnych, na szyi miał 
dzwoneczek, lany, okrągły, na czerwonej skórce, zapięty gu­
zikiem mosiężnym. Łaskawy znalazca zechce go odprowadzić 
pod tenże Numer, do Zakładu Zegarmistrzowskiego, za ste- 
sowną nagrodą, przez wzgląd, iż takowy stanowi jedyną przy - 
j emność właściciela. (1637)

TM VH W1ELHI
Dziś, Modniarld.— Jutro: Violetta.

T M T B  KO/.iriAll'OŚtl
Jutro: Ofiary majątku ( lsz y  raz).

M UZEUM  ANATOM ICZNE
W H O T E L U  W I L E Ń S K I M ,  
jeszcze czas krótki do obejrzenia, po 

zniżonej cenie.
Wejście ««• woby tylko kop. 15.

A. KALLENBERG. (519.)

K i n *  G iE i-n ł  w a r s z a w s k i e j
Dnia 14 Lutego 1867 r.

monety 1 Papiery:
Pół im peijały rossyjskie rs 6 k. 25. 
D u k a t y  holenderskie rs. 3 k. 55. 
Obligi skarbowe 100  rs., (oprócz kup:) 
L isty zast: 3 okresu. I. s., za rs. 1 0 0 , 
L isty zast: 3 okresu, II. s., za rs. 10 0 , 
L isty likwidacyjne, za rs. 100  . .
Nowa Ros: pożyczka prem: z r. 1865, 

„ „ » z r. 1866,
Bilety Banku Cesarstwa . . . .  
Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za szt:, 
Akcje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow: Ros: Dróg Żelazn:, 
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Teres:, 
Akcje Fabryczno-Łodzkie . . •

Żądano | Płacono 
Ruble i Kopiejki sr:
— — 75
79 25 79
73 75 73
58 — 57

107 33 ‘
105 83 105
77 —- —

— —
55 85 55
— — —

87 50 87
■ — —

50
83

50

50

Od Listów iikwidacyjnvch k. 82%-
tleny T a r g o w e  W»,ri»**w*l4ie. — Dnia 13 Lutego 

płacono: Za korzec pszenicy od rs. 6 kop. 6 0  do rs. 7 k. 27; 
żyta od rs. 4 kop 35 do rs. 4 k. 37; owsa od rs. 2 kop. 7o do ri.. 
2 kop. 35; gryki od rs. 3 kop. 75 do rs. 3 k. —: kartofli od rz.
2 k. 10 do rs. 2 k. 25

Okowity płacono dnia 13 Lutego, za wiadro od rs.
3 k: 60, do rs. 3 k. 74(/2; za garniec od rs. 1 k.i 20  do rs: l 
kop. 2 2 .

W Drukarni Kurjera Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej —Redaktor odpowiedzialny St.- Bogusław ski


